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woce, czyli zarodki przyszłych pokoleń. 
Wszystkie te zadziwiaiąee człowieka w y p a d , 

k i , podnoszą u m y s ł iego do Twórcy i do­
w o d z ą iego wielkości zarównie w m a ł e y tra­
wce, iak i w ogromne'm słońcu. Opisanie 
Wszystkich tych ziawisk, obce iest zamiaro-. 
wi naszemu, nic mi więc nie pozost.iie, iak 
W s k a z a ć czytelnikowi dzieło Scnebiera Phi-
siologie vege'tale źródło nie wyczerpane cie­
kawych w tey mierze badań. 

O D D Z I A Ł III. 

Starzenie się roślin i ich śmierć. 

§ 1797. Siły organiczne, które utrzy­

mywały rośliny w stanie czerstwości i wzro­

stu, wyrabiaiąc takowe z płynów pożywnych 
i z gazu kwasu węglikowego będącego w po­
wietrzu-, słabieią z czasem, a skutkiem tego 
Jest wyrabianie nie w właściwych ilościach 
W ę g l i k u , wodorodu i kwasorodu. Złamanie 
równowagi w stosunku tych trzech ciał, któ­
ra stanowiła wzrost rośliny; sprawnie w niey 
lednegó z nich zbytek, a ten iest iuż począ­
tkiem choroby. Ponieważ osłabienie dziel-
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ności siły organicznej,.skutkiem iest zgrzy-
białości: choroba zatem uleczyć się nie daie, 
a lak. Naprzód przesycanie się coraz większe 
tych ciał w roślinie ma mie j sce , pote'm zaś 
ciała takowe, poczynaią nic znacznie wywie­
rać przeciwne działanie na osłabioną roślinę 
i t ę , zwolna do nieuchronney przywodzą 
śmierci. Przcydz'my teraz następnie działanie 
istoi , przykładających się do śmierci roślin. 

§ 1707 a Świetlik ułatwia rozkład ży­
wic, i nadaie drzewu spruchniałemu własność 
przyświecania w ciemności. 

§ 170.7 b. Kwasorod pali w tym razie 
węglik roślin, rozpuscza ztąd uformowany 
gaz kwasu węglikowego w wodzie znaydu-
iącey się w powietrzu, a tern samem nisczy 
i zielonawość kory i roślinę, k to rey odbiera 
węglik, będący ie'y naypierwszą zasadą. 

§ 1 7 9 7 c. Salcirorod będący w powietrzu, 
odłącza wodorod od części oleistycli znaydu. 
iących się w roślinach i foimuic ammoniak; 
ze zaś formowanie się takowe, dzieie się ko­
sztem wndorodu w skład roślin wchodzące­
go, a zatem dzielność saletrorodu zadaie cios 
śntiri teiny roślinom, bo odbiera takowym 
wodorod do.ich życia potrzebny. 
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§ 1797 d. Gaz kwasu węglikowego nie 
rozkładaiąc się w roślinie, nie dostarcza ie'y 
potrzebnego kwasorodu, ani węgliku, bez 
które«o roślina wzrastać nie może. 

§ 1 7 9 7 e. Woda powolniejszego coraz 
doznaiąc rozkładu i zostaiąc w roślinie, z ie-
dne'y strony nie tyle, ile potrzeba do utrzy­
mania rośliny przy życiu dostarcza wodoro­
du i kwasorodu; z drugiey znowu zbytkiem 
swoim, rozpuscza w sobie części rozpusczać 
się daiące, i ułatwia w nich rozwinięcie się 
ziawisk fermentacyi gnitej. 

§ 1798. Roślina doświadczaiąc przeci­
wności podobnych , coraz bardziej nisczeie i 
do swoiego zbliża się końca, Który wtedy 
dopiero nastaie, gdy w niej całkowicie usta* 

% nie sit organicznych działanie, co iuz nazy­
wamy iej śmiercią. 

t 



SAMOWOLNY ICH ROZKŁAD. 

R O Z D Z I A Ł I V , 

Wypadki z rozkładu samowolnego rosłirt 
wypfywaiące 

§ 1 7 9 9 . ROŚLINY zostawione samym S0-, 
Lie (zwłascza gdy okoliczności temu sprzyia-
ią) doświndczaią samowolnego rozkładu, któ­
ry w chemii fermentacyi wyrazem, oznaczo­
nym został. W tym razie węglik, wodorod 
i kwasomd , oraz salctrorod znavduiący się 
w nich niekiedy, (które silami organicznemi 
na roślinę wyrabiać się dawały) usiłuią na­
tychmiast za ustaniem ich działania, potargać 
dawne związki i nowe utworzyć ciała, a 
to stosownie do własnego chemicznego cież.c-
nia, które iedne odtąd następnych wypad­
ków iest przyczyną. 

§ 1800. Jakkolwiek trzy te ciała (po u-
staniu zupełnem dzielności sił organicznych) 
dążą do rychłego rozprzężenia się, wypad* 
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ki tego wszelako nic prędzej nastąpić mogą, 
aż przyiazne okoliczności rozprzężenia się 
takowego ułatwia. Ile razy zatem istoty ro­
ślinne ich pozbawione będą, tyle razy i roz­
kład nie będzie miał inieysca, ile zas razy 
takowe usuniemy, tyle razy rozpoczęli fer-
mentacvia ustawać musi. Prawda ta na co­
dziennemu doświadczeniu oparta, podaie nam 
łatwy sposób rządzenia, iż tak powiem bie­
giem rozpoczętej fermentac.yi , której trafne 
władanie ułatwia nam sposoby otrzymania 
Wielu użytecznych płynów, iak o te'm w krot­
ce mówić będziemy. 

§ 1 8 0 1 . Powiedzieliśmy wyżej, iż są pe­
wne okoliczności, które samowolny roz-
kład istot roślinnych ułatwiąią, u ważmy te­
raz iakie to są okoliczności? Z mnogich 
doświadczeń pokaźnie się iż te są. i ° Przystęp 
powietrza. u° Pobyt wody. 5° Pewny sto­
pień ciepła: zastanówmy się teraz nad uiemi-

§ 1802. Iż rośliny po ustaleni działa, 
niu sit organicznych, nie mogą doświadczać 
ziawisk feimcntaeyi bez przystępu powietrza: 
rzecz ta żadnemu nie ulega wątpieniu; u waż­
my teraz iaka tego przyczyna, oto: 
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a) W czasie fermentaćyi węglik , który 
wszedł -w skład roślin, łączy się z k\ya-

1 sorodetn będącym w powietrzu i zamie­
nia się w gaz kwasu węglikowego, bez 
powietrza zatem nie ma gazu kwasoro-
dnego, a bez tego nie ma przetworzenia się 
"W gaz kwasu węglikowego, tak obficie 
w roślinach znayduiąccgo się węgliku. 

b) Węglik przetworzony w gaz kwasu wę­
glikowego będąc zamkniętym, nie mo­
że uchodzić, a zale'in fennentacyia któ­
ra się rozpoczynać mogła kosztem wę­
gliku i kwasorodu będących w roślinie, 
ustawać musi bez przystępu powietrza. 

c) Salelrorod będący w powietrzu ułatwia 
fennentacyia gniła, łącząc się z wodo-
rodem roślin: bez przystępu powietrza 
zale'm nie ma pobytu saleirorodu, a bez 
tego większa iest trudność oddzielenia 
z nich wodorodu. 

§ 1800. Że rośliny nie mogą fermento­
wać ani w zimnie, ani wzbytniem gorącu > 
codzienne doświadczenie nas uczy: zasta­
nówmy się teraz iaka iest tego przyczyna , oto: 

aj Aby 
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a) Aby rośliny uległy samowolnemu roz­
kładowi . potrzebna iest przytomność wo­
dy, która rozpusczaiąc w sobie części 
ich daiące się rozpusczac, ułatwia lako­
wych samowolny rozkład: zimno zatem 
zumieniaiąe wodę w stan lodu, stawia 
ią w niemożności rozpusczania tych czę­
ści, a lem samem sprzeciwia się samo-
•wolnemu istot roślinnych rozkładowi. 

b) Zbytnie gorąco ułatwia parowanie wo­
dy, z iey zaś ulotnieniem znaezne'm po­
mniejsza się ilość rozpusczaiących się 
części w wodzie, a lem samem i ziawi-
ska fermentaeyi potnnieyszać się muszą. 
Nayprzyicmnieysze umiarkowanie podług 
zdania chemików, iest c«epło między i5 
a 18 stopniami, lecz lo ciepło iest tyl­
ko pr/yiazne fermentaeyi winney; bo w 
gniley i-a0 ciepła iuż. są dostateczne, w 
fermentaeyi zaś oriowćy i gnile'y, wyższe 
nad 18 0 nie szkodzi; iakżebysmy inaczej 
mogli dopuście rozkład samowolny ro­
ślin w Syryi, w któi ej ciepło zwyczay-
ne 5o° wynosi. 
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§ 180 i . Ponieważ tein iest większe dzia­
łanie ciał iednych na drugie, im się te w 
więce'y punktach z sobą stykaią, czyli im te 
są bardziej rozdzielonemi, wypada zate'm, 
iż pohyt wody do rozwinięcia ziawisk fer-
mentacyi iest nie uchronnie potrzebny, bo 
woda to zetknięcie się przez rozpusczenie W 
sobie części roślinnych nieskończenie uła­
twia. Woda przyte'm rozpuscza w sobie gaz 
kwasu węglikowego, a zate'm oddziela ten 
kwas formuiący się w czasie samowolnego-
roślin rozkładu, i tym samem ułatwia podo­
bnych istot rozkład. 

§ i8o5. Pierwiastki roślinne wystawio­
ne na fermentacyią, nie z równą łatwością 
iey ulegaią: tak właśnie lubo iest przystęp 
powietrza, ilość potrzebna wody i stopień cie­
pła przyzwoity, wszelako guminy, sarko-
kola, krochmal, indygo, wosk, żywice 
kamfora, kauczuk, gumino-żywice, drzewo 
korek i bawełna; zaledwo daią znaki rozpo­
czętej fermentacyi. Oleie chociaż połykaią 
z powietrza kwasorod, wszelako żadnego pra­
wie nie ukazuią śladu dobrowolnego rozkła­
du. Garbnik, e&Uakt i niektóre kwasy, łatwiej 
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iuż ulegaią fermentaeyi, pokrywa i ąc się nic 
znacznie pleśnią, a w takim razie rozkład a ią 
się rychlej. Białko i włókno roślinne ule­
gaią iej ławicy iescze, naybaidzie'y wszela­
ko klayster, kióry się przemienia w takim 
razie w istotę, do sera podobną. Różnica ta 
podług zdania ziomka naszego Śniadeckiego, 
zależeć zdaie się. i ° Od ich składu mniej 
lub więcej zawiłego. 2° Od stopnia wyro­
bienia organicznego. Tak w pierwszym przy­
padku istoty maiące kilka w sobie pierwiast­
ków iak oleie, żywice, krochmal i . t. d. 
z nudnością dobrowolnemu ulegaią rozkła­
dowi; kiedy maiące w sobie saletrorod (iak 
klayster, extrakt i . I. d.) łatwo do fermenta­
eyi przechodzą. Co do drugiego przypadku, 
mniema znowu nasz ziomek, iż im bardziej 
Wyrobienie organiczne iest posunicie, le'm 
łatwiej za ustaniem władz organicznych, dzia­
łanie wzaicnme ciał w ich skład weszłych, 
>"Oz,Wiiać się poczyna: a to właśnie tłumaczy 
przyczynę, dla której islniy zwierzęce skłon-
"'eyszc są do rozkładu samowolnego, od istot 
rośihmycb. 

31* 
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§ 1806. Kiedy widzimy iż niektóre z pier­
wiastków roślinnych, z laką trudnością ule-
gaią fernicutacyi; spostrzegamy znowu, iż te 
połączone z sobą i rychło bardzo rozwiiaią 
takową, i prędko bardzo cały ie'y bieg od-
bywaią. Tak właśnie cukier rozpusczony w 
wodzie, łatwo bardzo fcrmeuluic za przyda­
niem klaystru, i zamienia się w wyskok win­
ny, lub ocet. Własność podobna zradzania 
iermentacyi do niektórycłi istot przy wiąza­
na, stanowi tak nazwany drożdżownik; po­
byt którego w drożdżach, własność w nich 
dostrzeżoną stanowi. W paragrafie 1620 i 
1621 mówiliśmy nie tylko o własnościach ie­
go, ale nawet o rozkładzie drożdży. 

§ 1807. Podobny rozkład samowolny 
istot organicznych, przez łłelmonta fermen-
lacyią przezwanym został; uważany zaś zc 
skutków, przyiął nazwiska odpowiadaiącc 
Wynikłym ztąd istotom; co właśnie dało po­
czątek Iermentacyi winne'y, octowe'y i gniłey; 
dziś od wszystkich przyictey: (1) mówmy o 
każdym ie'y rodzaiu z osobna. 

(1) l''uurcroy ctutfaw.l iescze cukrową i c h l e b o w ą , lec i 

poinieyszs badania uczonych d o w i o d ł y c z c z o ś t do-
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